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Przemawiał (po angielsku) prof. 
Arundal, b. minister oświaty z Indore, 
który od lat zgórą. 30 je~t kierowni­
kiem naczelnym instytutu wychowaw 
czego pod nazwą „ Central Hi:p.duf 
College'', a obecnie w swej podróży 
wszechświatowej zatrzymał się w lJa­
szej stolicy, by lepiej poznać kraj, 
drogi mu i bliski - jak sam się wyra­
ża - zapoznać nas z rodzajem swej 
pracy. 

Oba wykłady tłómaczoIJe były bez­
pośrednio z katedry pięknemi okresa 
mi przez prof. Gumplovy}cza, który 
nie tylko znakomicie oddawał myśl 
autora, ale potrafił nawet malować 
wszystkie najsubtelniejv.ze odcięni'd 
jego nastroju. 

Spróbujemy pokrótce dać najcba­
rakte-ryc.zniejsze momenty odczytu. 

Przyszłość narodu, to jego dzieci. 
„ Gdy ?.adaję sobie pytanie"- mówi 
prelegent-„jaką będzie przyszłość 
Polski - badawczo patrz9 w twarze 
dzieci polskich i tam znajduję odpo­
wiedź". Jaką jest rola w wychowaniu 
pokolen starszych i dzieci! Oto starsi 
tworzą pewne formy, dzieci zaś w for 
my te wlewają istotną treść, wlewają 
życie . .Niechże więc formy te będą 
da le kie od s z em at u, od b i u ro -
kr at y z mu, niech będą jak najbar­
dziej elastyczne, przeniknięte jak naj­
większą dozą tolerancji. Pierwszą za­
sadą życia, a więc i wychowania, ma 
być swoboda, ma być wolność! A nie 
ma wolności tam, gdzie niema toleran 
cji, gdyż słu~znie to ktoś powiedział: 
„Nikt nie może być wolnym napraw­
dę. o ile me szanuje wolności innych". 

Prof. Arundal twierdzi dalej, iż po­
winniśmy wychowanie zacząć od zba­
dania duszy dzieck!l. i wychowywać 
je w tym kierunku, do k tórego ono 
samo ma pewien pęd przyrodzony, 
pamiętając jednak znowu o potrze­
bach ogółu, to jest narodu. To zrozu­
mienie koniecznej zależnośd komórki 
od organizmu, t .. i. poszczególuego 
dziecka od całago narodu, jest bodaj 
jednym z najciekawszych rysów tego 
syi;;temu wychowania. Jest to jakby 
np. o ile kraj potrzebuje przedewszy­
stkiem żołnierzy, winniśmy dzieci 

kształcić na żołnierzy. Jeśli kraj wy­
maga rolników, będziemy mu kształ 
cić rolników, W związku z tem, dzie­
li p1·elegent dusze dzieci, a więc przy 
szłych obywateli kraju na 4 wielkie 
grupy: 1) strażników prawdy, t. j . 
kapłanów, lekarzy, uczouych, artys­
tów, mężów stanu; 2) obronców (żoł­
nierzy); 3) kupców, którzy gromadzą 
bogactwa narodu; 4) wychowawców 
służby ogólnej (wszystkie inne zawo­
dy). 

Niezmiernie jest ciekawem to co 
prof. Arundal o nauc~elach. Kwest 
ja dypfomu -jest ~łf m - ~'ozupeiine ·o 
bojętną, gdyż jest rzeczą tysiąckrot­
nie sprawdzoną, ~e dyplomy uzysku­
ją częstokroć ludzie najnieodpowied­
niejs1, a wszyscy ci którzy chwalą się 
swojerni ,,urzędowemi kwalifikacja­
mi", są najczęściej ludźmi tępymi i 
umysłowo mało rozwiniętymi. „Urzę­
tlowa kwalifikacja'' zastępuje u nich 
najczęśc.:iej rozum a muszą. się nią 
ciągle chwalić dlatego, że nie mogą 
pochlubie się niczem ' innem 

Prof. .Arundal żąda od nauczycieli i 
wychowawców jako rzeczy niezbęd­
nych: mają to być: 1) idealizm, 2) 
pat:rjotyzm, 3) mądrość, 4) cześć dla 
wielkości, 5) współczucie, 6) odwaga, 
7) tolerancja i 8) cierpliwość. 

Jednym z najszczytniejszych haseł 
tego systemu, to umieć nie tylko u­
mierać, ale i żyć, co jest znacznie 
tru<lniejsze, dla kraju. Kto ma wycho 
wywać ! Oczywiście nie rząd, nie ta 
cięika machina biurokratyczna, a lu­
dzie idei, poświęcenia, pionierzy kultu­
ry - nauczyciele z powołania. Należy 
więc założyć przedewszystkiem szko­
łę dla wychowawców, szkołę przysz­
łych przywódców narodu, którzy sami 
pielęgnować będą ,jądro odrodzonego 
życia narodowego. Będzie to instytut 
którego głównemi cechami będą: 
I) stworzenie szczc;śliwej rodziny pra 
ktycznycb jdealistow, 2) bi;dą to mło 
dzi, czy star si nauezyciele, którzy ko 
ehają ojczyznę, m a ł o d b a j ą c o 
wy u a gr o d z e n i e, znajdując s7.czę 
ście najwic;ksze w wyi:ihowaniu dzieci 
3) zasadą główną będzie szkolenia 
charakteru, 4) tworzenie ośrodków 

szczęscia i pomocy, 5) kontakt z ubo 
glmi, chorymi i wszystkimi, którzy 
potrzebują pomocy, 6) uczeń ma bye 
obywatelem, 7) naucr;anie mniej umie 
Jąeych od siebie, jako system ucze­
nia się, 8) radość i szczęście, zdrowie 
własnego dała, 9) wykluczenie wszel­
kich egzaminów. 

Dogmaty szkoły to raz jeszcze: re­
ligja, obywatelstwo, cześć dla bohate­
rów, cześć dle. · wielkości, wychodząe 
z założenia, iż bohaterstwo wychodzi 
poza granice pojęć uarodO"-'OŚciowych 
i jest doro~wm wspólnyxn lu9_~oś•·i. 

.,. 
4 Prelegeńt" i„H·~ea ~ utVag'ę • DbJWję „_ 
sz~ na wychowunie dziewcząt-przy­
szłych matek, gdyż takim będzie na­
ród polski, jakiemi będą matki-Pol-
ki. „_ 

W reszcie os ta tnie „przy kazania'' pre 
legenta, cele do których dążyć winniś­
my, to wolność, to służba społeczna, 
wyszkolenie wojskowe (które ma 
wpost znaczenie życiowe dla Polski) 
ćwiczeni». fizyczne, duch religijny i 
cześć dla wielkości. 

--@---

Cerkiew prawosławna 
w Polsr.e. 

Według doniesień rosyjskiej ageneji 
telegraficznej, pisma ~owieckie og­
łosiły obszerną odezwę Tichona .z od­
bitką autografu, doręczonego przez nie 
go, za pośrednictwem „ Czerezwyczaj­
ki " metropolicie Piotrowi, celem op• 
blikowania. W odezwie tej Tichon 
zwraca uwagę na prześladowanie du­
chowiei1stwa prawosławnego w Polsce, 
twierdzt,1c, ie z "iiczby 350 cerkwi po­
zostało ich 50. 

Cyfry te uie odpowiadają istotnemu 
stanowi rzeczy. 

Przed wojną było na tf~rytorjum 
obecnejRzeczypospolitej przeszło !WOO 
cerkwi pl'awosławnych, a z tego 1025 
przypadało na zabrane kościoły kato­
lickie, 390 na unickie, a reszta dopie 
wybudowaną zostala przez rzitd r <:syj 
ski. Z chwilcJ okupacji przez armję 
niemieck:,i i austrjaeką, ~ze1·eg ce1·kwi 
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zol!ltał zupełnie opuszczony tak przez 
zarz4dców parafji, jak i parafjan, 312 
zai wróciło ~amorzutnie na żądanie 
ludności do kościoła katolickiego. 

W lecie 1924 r. odbył się w Pocza 
jowie synod biskupów prawosławnych, 
którzy wystosowali wtedy list do pa­
trjarchy Tichona, przedstawiają.cy sto 
sunki kościoła prawosławnego w Pol­
!Ce. Według tego listu w rękach pra 
wo~:.ławnych znajdowało się 1480 cer­
kwi. Res.z:tę zamknąć musiano z po­
wodu opuszczenia i braku wiernych, . 
kt<Jrzy utworzyć by mogli parafję. 
.Tak więc list synodu poczajewskiego 
zadaje kłam zarzutom Tichona o prze 
śladowaniu duchowieństwa prawosław 
nego w Polsce i zamykaniu cerkwi. 

Cyfry, podane w odezwie ~marłego 
patrjarchy Tichona, mogą odnosić się 
jedynie tylko do terytorjum wojewódz 
twa lubelskiego ( t . ;j. Chełmszczyzna 
i Podlasie). Nabierają one jednak 
zupełnie innego znaczenia i nie tylko 
przeczą wiadomościom o prześladowa­
niu duchowieństwa prawosławnego, 
ale wprost stwierdzają duże względy 
:rządu polskiego dla wyznania prawo­
l!lławnego. Na terytorjum tem w roku 
1924 (a nie na całym obszarze Rze­
ezy1Jospolitej) było ok. 400 cerkwi na 
260 tys. prawosławnych. Tylko 50 z 
tych cerkwi było wybudowanych przez 
prawosławnych, resztę za~ stanowiły 
zabrane kościoły katolickie. Ponieważ 
tych 50 cerkwi zaspakaja w zupełnoś 

_.„ ; _ .... ~ , :~ \11~ ~„; t::;:r~--.!' ;"· „r"'~'W" 
~fa,vnego, liczącej tawo 6utnie 142.000 
głów, przeto resztę cerkwi zwrócono 
kościołowi katolickiemll, lub też zam­
kn: _to. Charakterystycznem jest, iż 
na tym terenie ludność wyznania pra 
wo8ławnego, posiadając 50 cerkwi, ma 
procentowo dwa razy więcej świątyń, 
aniżeli posiadają ich wyznawcy koś­
cioła rzymsko - katolickiego. 

---@---

-- . P APIEZ nie przyjął księdza Puryc-
kisa. Specjalny korespodent „Liet. 
Zin." nadsyła do tego pisma depeszę 
treści następującej : 

Ksiądz J. Puryckis powraca do 
Litwy. Mimo usiłowania, Watykan­
papież nie przyjął go. Litewscy chrz. 
demokraci ostatecznie są skompromi­
towani. Obszerniej doniosę w liście . 

SPRAWY żydowskie . Zydzi-syjoniś 
ei mają świeże zmartwienie. 

Oto-jak donosi Zyd. Ajencja tel. I 
•TD twórcy syjonizmu, Teodora Herz 
ia, Hans, który w ubiegłym roku 
prze3zedł na katolicyzm w Wiedniu, 
:wygłosił w Londynie odczyt w spra­
?frie palestyńskiej. Zwrócił się on os­
tro przeciw polityce rządu angielskie 
go, która żydom daje uprzywHejowa­
ne stanowisko w Palestynfo, a Ara­
llów i Chrześcijan krzywdzi. Natomiast 

TYGODNIK POLSKI ~o. maja 1925. __ r. -

proponował żydom amerykańskim, by \~ DO Czytelników! . , 
zamiast finarsować „palestyńskie .~ Biblioteka ls arodowa im. Ossolin­
przedsiębiorstwo ", opodatkowali się ·, skich we Lwowie i Muzeum T-wa 
na rzecz kolonji żydowskiej w Rosji Badania Mandżurji poszukują dla 
sowieckiej. Ostatnim jęgo postulatem skompletowania roczników, następujf 
który żydów wyprowadził z równowa cych numerów „ Tygodnika Polskie­
gi, jest, by-miejsca święte w Pale- go.: ": 6,15,16,22,32,33,35,39,41,42,43,:51, 
stynie oddano pod protektorat Waty- 57:148,163,155. Prosimy Szan. Czytel-
kanu. ników o łaskawe przysłanie tych nu-

F ab r y ka polska w Rosji. merów w kowertach pod adresem: 
Rzą.d sowiecki zatwierdził układ K. Grochowski. 106. (79) Wielki Pros 

koncesyjny z polskiem Towar-zyst- pekt. Harbin. 
wem akcyjnew .,Jan Serkowski'', na LIST. Jeżeli p. Suchomiełło, urzęd 
mocy której frma ta urządzi i będzie nik kolejowy nje zgłosi się w przecią. 
prowadziła w ciągu 18 lat fabrykę gu dwóch tygodni po list, przysłany 
lamp naftowyeh w Lenfogradzie. Fir- dlań przez p. Gembickiego, to takowy 
ma zobowiązała się płacić 45% czystego zostanie odesłany nadawcy do War­
dochodu. Hządowi. Sowiety daj:} fir- szawy. 
mie lokal dawnej drukarni Wolffa. OD Wydawnictwa. 

MILJONOWA armja niemiecka i Pan Dołgoszyja (Dolgoschey) w Ti 
700 fabryk amunicji. Dzienniki an- hwa ( U1·umtsi) Sinkiang - Obruski 
gielskie stwierdzają że sprawozdanie Turkestan. Do Harbina przyjeżdżać 
międzysojuszniczej komisji kontrolnej niema czego, gdyż tutaj ludzie głodu­
wojskowej w Niemczech dochodzi do ją i o żebranym chlebie wyjeżdżają 
nai:;tępującyąil wzniosków: Niemcy w do Polski. Najlepiej zwrócić się do 
ciągu pół roku mogą wystawić armję Komisji Repatrjacyjnej przy „Posel­
liczącą miljon żołnierzy. Mają oni je- stwie Polskiem" w Moskwie i do 
szcze 700 fabryk amunicji i broni o- „Polskiego Czerwonego Krzyża" w 
raz 17 arsenałów. W fabryce Kruppa Warszawie. 
znaleziono 78 wielkich maszyn do fa- p A.N Rut. Jody. Ojciec Sz. Pana 
brykacji wielkich armat. Niemcy po- żyje i jest w wielkiej potrzebie. Prze 
zatem mogą wytwarzać gazy trują.ce niósł 8ię od Córki do baraku Polskie 
w dowolnej ilośći. Gazy te są o wie- go Czerwonego Krzyża w Harbinie. 
le niebe~pieczniejsze od tych; jakich ii:P AN Lenowski. Zakłady Ostrowiec 
używały Niemcy w czasie wojny. kie, w Ostr9wcu Kieleckim: Pan 

MEBLE gjęte z Polski do Austral Lew. mieszka w Harbinie. (Adres : Ma 
,1 n<>tra.Ll·~~iY!liPr7i\.. wpt;ow_adzif. t erj. Słuib~ 1.-oleji <.:1hiń. W snb. 
nowe dodatkO\H ~ło p10tekcyjne od SEKCJ i\. „Zwh!zek Młodzieży Pol­
mebli giętych, importowanych tamże z skiej'' podaje do wiadomości , iż w 
zagranicy. Poniew'a~ rząd Polski nie- niedzielę dnia 10-go maja b. r . ma 
ma możności przeciwdziałać temu, się odbyć refe1·at p. Pelca na temat 
przeto zwraca uwagę firm zaintereso- ,.O literatm·y,e polskiej". Początek o 
wanych, iż przy eksporcie z Polski godzinie 7-ej 1 pół wieczorem. Uprzej 
mebli giętych do .Australji należałoby mie zapraszamy wszystkich człoków 
obecnie tak kalkulować ceny, aby ut- i przyjaciół „Związku. '' 
rzymać ten ekspo1·t, pomimo owej Jednocześnie zarząd zawi.iidamiaosób 
podwyżki cła, skoro ona wejdzie w życz~cych zapisać się do kółka 
życie. sportowego przy sekcji, że ~biórka 

-WYJ.A.LAD żydów do Palestyny odbędzie się przy Gospodzie Polskiej 
W związku z nadchodzącemi świętami ttigoż dnia o godz. 6 wiecz. 
Paschy wzmógł się ruch turystyczny Zarząd. 
z Polski do Palestyny. Ostatnio wy- ~~@I~~ 
jechało na czas świąteczny około 1.000 BACZNOSCf 
żydów, których specjalny pociąg prze- • 
wiózł do Constancy, skąd drogą mor- Sala Go~pody Polskiej. W Sobotę 
ską udadzą się do Jaffy. 9-go maja. Po raz 1-szy języku pol-

T EL E GR A M z Moskwy. w 
i:;prawie repatrjacji .. ,Poldelegat Har­
bin". Definitywne, w zasadzie przy­
chylne załatwienie narkomindiełu cią­
gu tygodnia. 

!top. Ł~pkowski. 
Kto wie cośkolwiek o losie p. Alek­

sandra Szubskiego. który przed dwo­
ma laty bawił we Władywostoku, ra­
c~y zawiadomić J-cgo brata. pod adre· 
sem: Jan Szubski. Kielce. Ul. 3-go 
maja Nr. 18 

skim: Ope1·etkowy Wieczór. 1) Kuran­
ty, 2) Wesoła Papuga, 3) Kabaret. 

'rA.NCE Początek o godz. 8 i pół. 
Bilety od 50 sen. 

~@c8x8>@@QM9@@~@4?81@ 

KALENDARZYK KOSCIELNY 
10 N. Antonina B. 
11 P. Fabjusza M . 
12 W. Pankracego, N ereusz. 
13 S. :::;erwacego B. 
14 C. Bon!facego M. 
15 P. Zof ji wdowy, Jana 
16 S. Jana Nep. Andrzeja 
@@@@@®@®@@@@@®®@@ 

WYDA W~A: KS. W. OSTROWSJO. 

TLOCZNIA „TYGODNIKA POLSKIBGO" 
Nakład 1200 egzemplarzy. 

HARBIN (CHINY) 

M 7. 
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Dodatek do „Tygodnika Polskiego" Harbin (Chiny) 
M 7. D A L E K I W S C H ó. D M 7. 

SPRAWY BIEZĄCE, HANDEL, PRLIEMYSŁ, NAUKA, KULTURA. 

PRZYSZŁOŚĆ PRZEMYSŁU SODOWEGO W ~ANDŻURJI ~ 
BudowJ.na obecnie pr.zez Japończy- Czasu-Nor odbywała się dotychczas 

ków kolej żelazna z Taonanfu do 0i- wyłącznie tylko w miesiącach zimo­
~i~aru, budzi powszechną uwagę, gdyż wych, od listopada do końca lutego. 
J0J wykończenie, stanowić będzie epo Gdy jezioro zamarznie, przebijają lód 
kę w ekonomicznem, a nawet politycz- i kilofami odbijają sodę, osadzającą 
uem życiu Mandżurji. Uzupełnieniem się na dnie. Robotnicy mongołowie 
tej koleji będzie druga linja, z Tao- otrzymują za tę pracę po 20 centów 
nanfu w kierunku północnym, wzdłuż meksykańskich (około 10 centów ame­
rzeki Halba do jednej ze stacji zacho- rykańskich) za każde ] 2 pudów (197 
dniej linji koleji Wschodnio Chiń- 200 klg.) dobytej sody. Surowy ma­
skiej: Hajlaru, Czałajnoru lub st. terjał rzucają do zwykłych źelaznych 
llan~żurja. Znaczenie jej będzie de- kotłów, umieszczonych na ceglanym 
cyduJącem dla rozwoju handlu z Ze- fundamencie, dodają nieco wody i go­
wn~trzn~ Mongolią. Oprócz tego ta tują, Jako opał służy chrust, przywo­
hnJa powoła do życia nowe, odłogiem żony z zarośli, znajduj~cych się w od­
leżące przedsiębiorstwa w Bardze i kra- ległości 25-30 wiorst. Wygotowaną i 
Halhaskim, które z powodu oddale- oczyszczoną od mułu i piasku sodę 
nia od dróg komunikacyjnych, do- formują w żelaznych żłobach, skąd wy­
tychczas pozostawały nietknięte. Do dostaje się w zupełności gotowy dla 
takich należy przedewssystkiem r ejon sprzedaży produkt. Chociaż l'<Oda ta 
Jeziór Sodowych, który podług zda- zawiera dość znaczm~ przymieszkę so­
nia specjalistów, jest w stanie zająć li glauberskiej ( 6 procent i więcej) , 
monopolowe stanowisko w zaopatrze- to jednakowoż ten ujemny szczegół 
niu tym ważnym produktem „sod;!'' nie przeszkadza jej znajdowac! odbio1· 
całego Dalekiego W schodu Azji. W o- ców na rynkach chińskich. 
bee znaczenia jakie ta gałąź przemy- Co się tyczy zawartosci węglanu 
słu może mieć dla tutęj <;;r,ego kraju, sodu, to produkt z jeziorn. Czaf3u-Nor 
uważamy za sto!'iowne, przytoczyć waż- zawiera go :38, 9 prpeentów, i pvd tym 
nieJsze dane o tych Jeziorach Sodo- względem przewyż&~a znncz.uie kr~ta­
wych, posiłkując ~ię pracą na::>zego zna- , liczną sodę angiels\ą i kalifornijską. 
nego uczonego D-ra E. Banasińskie- Analiza wykonana w laboratorjum 
go, zamieszczoną w Nr. 5. wydawanego chemi<~znem miejS<!owe;j S11,koły Han­
przez Niego w roku przeszłym w Har- dlowej dała rezultaty uast ępujące: 
binie czasopisma pod tyt:„Dział Han- Wilgoć 54,51 prct. 
dlowo-Przemysiowy. '' Części nierozpuszczalne 0,36 prct. 
POŁOZENIE GEOGRAFICZNE. Części nierozpuszczalne po 
Jeziora sodowe znajdują się w od- przepaleniu 0,31 prct.. 

ległości 150 wiorst na południe od Siarczan sodu 6,09 prct. 
miasta i stacji kolejowej Chajlar (Haj- Chlo1·ek sodu 0,11 prct. 
lar). Odległość z Harbinu do Hajlaru Węglan sodu '18,902 prct. 
wynosi 700 wiorst; z Hajlaru zaś do Krystal. woda niema. 
stacji Mandżm:ja (granicy syberyj- W roku 192:3-4 dobyto z jeziora 
skiej) 178 wiorst. Jeżeli zechcielibyś- Czasu-Nor (Chudi-.Ńor) pl'zeszło 
my się udać lub przewieść ładunek z 150,000 pudów ( 2,500 ton) sody. Ce­
jeziór sodowych wprost do rzeki Ar- na produkcji 1 puda „chińskiej '· tj. 
guni, dopływu rzeki Amura, w to nieoczyszczonej sody, wraz z trans­
miejsce, gdzie Arguń jest dostępną portem do Hajlat'U i wszystkimi in­
d.la statków parowych, to mmiielibyś- nymi wydatkami, wynosiła w ostatnim 
my przejechać od jeziór w tl prostej sezonie okolo 45 centów meksykań­
mniej więcej· linji aż do staeji CzałaJ- skich. Soda ta była sprzedawaną. ban 
Nor i stąd dostalibyśmy się do spław- dlarzom „en gros"-„loco Hajlar" 
nej części Arguni, w okolicy kozac- po 95 cent. meks. czysty zy.::ik r. je­
kiej, stanicy Abagatuj. Cała odległość dnego puda wynosił 50 cnt. meks, 
wynosi w przybliżeniu 180 wiorst. (tj. 25 cnt. ameryk.) 'fa ilość !:lody 
EKSPLOATACJA SODY NA JEZIO nasyca miejscowy rynek chiński, aż 

RZE CZASU- NOR. do Harbina włącznie i do dalszPgo ek-
J eziora sodowe tworzą tu całą gru- sportu, z powodu swego niskiego ga­

pę; jedne z nich zawierają tyłko so- tunku (zanieczyszczenia.) nie nadaje 
dę, a inne sodę i sól kuchenną. Prze- się . 
mysł sodowy zaczął się rozwijać tyl- ZNACZENIE PRZEMYSŁU SODO 
ko na jednem z jezior, zwanem po WEGO. 
mongolsku „Czasu-Nor". (albo też Soda jest bardzo ważnym produk_ 
Chudi-Nor). Jezioro to ma około tem, używanym w życiu codziennem 
jednej wiorsty szerokości, półtora w medycynie, a przedewszystkiem w 
:wiorsty długości i trzy czwartych ar- rozlicznych gałęziach przemysłu. Za-
1zyna (53 cm.) głębokości. Woda je- potrzebowanie na sodę dm;i9ga olbrzy­
siora zawiera 4,9 procent sody i mich rozmiarów, i jedna tylko Japon 
dość znaczną domieszkę soli glauber- ja sprowadza jej rocznie około 80 ty8. 
gkiej . Eksploatacja sody na jeziorze ton. Chiny zaspokajają swoje zapotrze-

bowanie na sodę częściowo z jezior so 
dowych: znajrlującyćh się koło Cici­
:Karu, jak również z okolic Bodune. 
Pewną ilość sody otrzymują Chiny z 
jcziór rejonu Dolon-Nor, znajdującyc!i 
się w blizkości Kalganu (l 70 wiorst 
na pńłnoc od Pe kina): ale przemysł 
tamtejszy znajduje się dopiero w sta­
djum pocz~!tkowem i nie rokuje na­
dziei, ażeby mógł pokryć kiedykolwiek 
więcej aniżeli 2 do 3 pr ct. ogólnego 
zapotrzebowania Chin. Niewjelkie zło­
ża sodowe, dotychczas nie eksploato­
wane~ znajdują się około Taona11fu, w 
okolicy, którą przecina nowo-budowa­
na przez Japończyków kolej żelazna 
Mukden -Sipingaj- 'l'aonanfu- Cicikar. 
(równoległa do egzystującej kolei Muk 
den -Harbin-Cicikar). Dotychczasowa 
produkcja sody w Chiuach nie wystar 
cza na zaspokojenie potrzeb krajo­
wych i Chiny muszą korzystać z sody 
importowanej z A.nglji, Niemiec i Ka 
lifornji. Wwóz roczny sody do Chin 
dosięga olbrzymfrh rozmiarów. 

Importowana soda w .zastosowaniu 
do pofrzeb miejscowych, dzieli się na 
lrzy glówniej ze gatunki: sodę kry~ 
stalfozną: :-;odc: kalcyrlirowauą tj sodę 
kaustyczm!. Jeżeli przyjmiemy, że ce­
na puda sody krystalicznej wynosi 
1.00 dol. meks., kalcynir owanej-l,80, 
kaustyczncj-J,50 do 4,50 i wyżej to zo 
baczymy że przeróbka chemiczna suro­
wego produktu ma znaczenie ogromne. 

PRZYSZł~OSC ZŁÓŹ SODOWYCH 
OKOŁO HAJLARU. 

Według obliczeń specjalistów, złoża 
sodowe około Hajlaru mogą dać rocz 
nie przy zastosowaniu rozumnej go­
spodarki i ulepszeń technicznych wie­
le dziesiątków tysięcy ton surowego 
produktu. Dzięki dogodnemu położe­
niu geograficznemu można go wywo­
zie kolej<! W schodnio-Chińsk11 na 
wschód w kierunku Harbina i dalej 
na południe aż do Dairenu. Jeszcze 
tańszą artt'ją, komunikacyjną będzie 
droga wodna, a mianowicie: po rzece 
A1·guni i Amurze aż do Nikołajewska 
dla przeładowania ładunków na stat· 
ki morskie, albo też po rzece Ussuri 
do Ima11u, lub też po rzece Sungari 
do Harbina. 'ra ostatnia droga mogła 
by być wyzyskaną. w tym wypadku, 
gdyby kQlej Wschodnio-Ohińska nie 
zgodziła się na zniżenie ta1·yfy prze­
wozowej, która obecnie i;j . od d.l. sierp 
nia 1924 r , wynosi podług „klasy XIII" 
po 23, 7 centa meksykańskiego za 
1 pud sody, na p.xzestrzeni Hajlae­
Harbin. 
Ażeby soda z jezior hajlarskich mo­

gła konkurować z sodą, przywożun~ 
z zag1·auicy, musi ona uledz odpowied 
niej przeróbce na gatunki, głównie po­
szukiwane przez przemysł, a miano­
wicie: krystaliczny. kalcynirowany, 
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kaustyczny; zawartość soli glauber- ralną., że wybudowanie kolejiTaonan- średnictwa portów morza Niemieckie­
skiej musi być zredukowana do mi- fu-Jeziora Sodowe-Czałajnor (lub Haj- go i :Adrjatyku. 
nimum. Gdzie powinna być urządzo- lar), kwestję tę znakomiciP. upr9"ści Podobna komunikacja. musiałaby • 
na dla przeróbki sody fabryka, mogą Podług pobieżnej kalkulacji specja- natury rz;eczy uwzględnjać i odwrot­
wyjaśnić tylko ścisłe studja technicz- listów, urządzenie w tej miejscowości ·ny kierunek przewozu tj. wysyłanie 
ne, prz.edsiębiorstwa sodowego, dla fabry bezpośreduie do portów indyjskich to 

Kwestja ta jest ścisłe zawjsła od ka~ji rocznej 1 miljona pudów (oko- warów polskich, t ważniejszych l)Unk 
kwestji otrzymania opału i kamienia ło lG. 500 ton) sody eksp,Jrtowej, tow Rzeczypospolitej. 
wapiennego. Las zaczyna się w oclle- w~r.ystkich frzech gatunków: krystal., Ministerstwo Przemysłu i Handluza­
głości 25 wiorst od jezior :-;odowych i kalcynow. i kaustycznej, włącznie z interesowało się tą sprawą i poleciło 
dostawa opału przy obecnych stosun- kapitałem obrotowym, wyniesfo-stoso- zbadać na miejscu sprawę. 
kaeh transportowy~h je~t h. tania. Po- wnie do cert obecnych około 850.000 NIEMIECKA Szkoła Górnfoza w 
dług zdania geologa E. Ahnerta, nale- j~n (357.000 dolarow ameryk). P1·zy Afganistanie. Dypl. Inżynier Ernest 
ży spodziewać się w niewielkiej od- amortyzowaniu tej sumy w przeciągu Kirst, doradea Rządu Afganistańskie­
ległości od jezior sodowych przedłuże- l O l~t. może-nawet przy naJ bardziej go w sprawach górniczych i hutniczych 
nia pokładów węglowych czałajnor- ostrożnym obrachunku-przedsiębior- założył w mieście Kabul „Szkołę Gór 
skich. Węgiel brunatny, choć niezbyt stwo to priynieść już w pierwszym niczą" zorganizowaną. podług wzoru 
wysokiego gatunku, rozwiązywałby w roku, około 1400.000 jen ( 168,000 dol. niemieckiego. Studja teoretyczne trwa 
zupełności kwestję opałow<!. \Vapnia- ameryk.) czystego dochocm. Naturalnie ją w zimie i obejmują: Mineralogję: 
ki znajdują. się w wielu miej8cowoś- że możliwe je::-;t także założenie przed- Geologję, Górnictwo i Koncentrowanie 
ciae:h, na południe od Hajlm·u. Ponie- .-iębiorstwa w mniejszym masztabie. pożytecznych minerałów (Aufberei­
waż transport ładunków z .iezior ~o- W takim wypadku kapitały: zakłado tung). W lecie są ~ajęcia praktyczne. 
dowych do staejj kolejowych w Haj- wy i obrotowy, jak również i zyski Do szkoły są przyjmowani młodzi Af 
larze lub Ozałajnorze je;:;t bardzo ta- będą odpowiednio mniejsze. ganowie,s w wieku 17 do 30 lat. P() 
ni: a przy zast. autom, lub po wybndo- Rynki zbytu ogromne: Całe prawie ukończeńiu otrzymują. ~opnie sztyga­
waniu kolejki wązkotorowej ~yRtemu llhiny, J aponja, (>raz W schodnia Sy- rów i nads)tygarów. l:)zkołę tę nale­
Decauville 'a, będzie jeszcze tafr.;;zy, berjl! . Przemysł sodowy bajlarski ma ży uważać, za nowe źródło rozprze­
przeto me jest wykluc'.zona tecbnicz- wszelkie szan1~e dn rozwillięcia się w strzenienia wpływów niemieckich i 
na możliwość budowy fabryki dla jedm~ z najważnie;jszych gałęzi bogac kultury niemieckiej w Srodkowej 
przeróbki surowej sody, w jednej z twa ekonomieznego Dalekigo Wschodu. Azji. 
tych miej~~-o~ości. Jest rzeezą natu- -@- TOW. Przyjaciół Wschodu. Wobec 

· - · · · ·-· - ··-~--- ·· -~„- doniosłości sprawy zbliżenia Polski z 

Polacy w Japonji. 
Czasopismo „Wyc:hodźta'' Nr. 12, gmjną. polską. Kościół ten należy w 

i. d: 4~2 marcłl 19:25 1:- zl!mieszcza na- ~asa~zi~ ~o <lj~cez~i 1~ohylowskiej~ w 
stępU,J<JC'Y arty kuł : · l::>toc1e zas ~l\aJd~Je $lę tymczasowo 

Po repatrjacji dzieei polskich, po (na czas okupaCJl) pod opieką nie­
zlikwidowanhl P<il:::kiego Komitatu m1eckicb, katolickich misjonarzy . .kon­
Rntunkowego i po 'l-winię.:!iu redakcji t)ystujących w Sapporo na wyspie 
„ Echa Dalekiego Wschodu" odpłynę Hokkaido. Ks. prałat Kinożd wysyła 
la z. J aponji pierw::sza liczniej~za fala na perjodyczne objazdy do Sachalin& 
obywateli polskich. Po wrześniowem ks. Kvwarza, który, jako ślązak, ro­
trzęsieniu ziemi - odpłyn9ła druga. W zurofo trochę po polsku 
chwili obecnej. pozostaje w Japo11ji :Na czele dozoru kościdnego do po­
niewielu polak<rw: którzy ::są tak po- łowy 1923 roku stał inżynier Ignacy 
rozrzucani i żyjący tak oddzjeJnje, że Olszewski: a obecnie stoi p . Czeko­
trudno uważać ich za jednostkę zbio- towski, gdyż p. I. Olszewski powró­
rową, w znaczeniu pclskiego wychodź cił Polski. Władze japońskie dały pa­
twa. rę tysięcy jen na odnowienie kościoła 

W Tokyo poza Poselstwl m Rzplitej i wyznaczyły pensję dla stałego księ­
jest tylko b. urz9dnik p. Haertle i pań- tlza katolickiego. Przy kościele istnie­
stwo Łubieńcy. W Hakodate-p. Ka- je szkoła polska, w której uczy się 
zimierz J anowi:iki i p. Hipolit Koto- 00 dzie<'i. 
wicz. W Kobe-p. Uierczah. A poza- -®-
tem r,awsze snuje się kilkn sezonow-
ców i j~den podróżujący handlowiec, 
p. Antoni Ma.lewiczko, który prowa­
dzi handel futrami pomiędzy Kamczat­
k<J, Japonją, Ohwami i .Ame1·yk<}. 
Poza Poselstwem, i:>połecznym l:lptawom 
poświęcają trochę C7.asu, w miarę mo­
żności: pp. Łubieńscy. Polskich pism, 
uczelni', ochronek, bibLotl;k i k;-;i9ży 
niema wcale. Btosm1ek rz:}du do pola­
ków, jaknajlep,zy. 

KO.LONJA polska na :Sachalinie. 
Od<lzieln:~ jednostkę polskieg'' wy­

ehodźtwa stanowi Sachalin. Polaków 
tam jest ekoło 300, przeważnie w ok.o­
lieaeh Alek:::audrowska. Pod O}.>it.>ką 
okupacyjnych władz ,japoń~kich polaey 
zrze:-;zyli się przy kościele katohek]m 
w Aleksandrow:::ku i zorganizowali f.:1ę 
w formie dozoru kośeie:lnego, który 
jest· w ich pojęciu równozna1•:.n1.v z 

RÓZNE 
KO~IU NIKACJA bezpośrednia mię 

dzy Pol~k<! a Indjami. Dwie wielkie 
firmy w Londynie i Indjaclt z któ­
rych Lionel Edwards w Indjach po· 
siada S\\e biura transportowe w Kal­
knde, Bombaju, Karaczi i Rangunie, 
zamierzaj~~ srnsownie do otrzymanych 
wiadonH>Mi wyf,it:Jpić do wh\dz pol­
skich z propozycją .wrganizovrania 
mięszanej h!dowo-morbkiej komuni­
ka ~ji pomiędzy Jn~ljami a Polsk<>, za 
bezpo~re<lnimi konosamentami z por­
tów indy.}t>kich. do główniejszych 
ruia::-;t poll-ildch przez Gda11sk, Lil.Jawę 
i Ryg9. W te11 1:5posób przy imporcie 
<lo P oh;ki towarów i11dyj:;kich, jak 
hi:rbata, k:welną, ryż: rycy1 fi, g,uta­
perka, piepr:~ itd. uni.li:nęłoby :;;i<; po-

narodami W schodu pod względem 
polityc~nym i ekonomicznymi, wzmoc­
nienia akcj~, skierowanej ku wytwo­
rzeniu wspólnej platformy tych nar<> 
dów z Pofalrą, Komitet Organizacyjny 
„ T-wa ~rzyjaciół - W schodu " urz•­
dził specjalne zebranie w Warszawie 
(przy ul Foksal 17 m. 2) celem omó 
wienia zasadnfozych- kwestji utworze 
nia filji we Lwowie i Krakowie, stwo 
rzenia sekcji handlowo - pr~emysłowej, 
finansowej, kulturalnej, opieki, oraz 
omówienie programu działalności To­
warzystwa. 
MIĘSO Mrożone z Anglji do Pol­

ski. ~,irma W. Weddel et. Co. w 
Londynie jest największym eksporte­
rem mięsa mrożonego wszelkiego ga­
tunku. ],irma W eddel chce przy od­
powiedniej gwarancji bankowej udzie 
lić kredytu na importowanie do Pol­
ski mięsa mrożonego. Próby sprowadza 
nia mięsa mrożorn~go przez firmę 
Weddel byiy robione w. r. 19~0. Zwra­
camy uwagę, że największą ilość bara 
nów i zwierzyny, (bażantów, kuropa 
tew i. t. d.) oraz kurcząt, otrzymuje 
ta firma z Mandżurji tj. z Harhina. 
i Hajlaru, a następnie wywozi je 
do Anglji, Niemiec, Polskj i. t. d. 
.F~WAKUACJA Sachalina. Statek 

„Oharasaki Maru" z pierwszym oddzia­
łem wojsk japońskich: ewr kuowanych 
z Port Aleksandrowska 11a Półn. Sa­
chalinje, przybył d. 12 kwietu;a do 
portu Ota.ru. Ewakuacja jest obC'cnie 
na ukończeuiu. Jakie będzie teraz po 
łożenie polskiej kolonj1 pod uową 
władz~~, njewiadomo. (10.5.1925) 
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